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Pijany wizytator

no mit
na lekcji

prostutiici
Czego mogą nauczyć tacy

W odpowiedzi na owa nasze ar. 
tykuh o działalności komunistów na 
teremc państwowego gimnazjum m 
Lelew_la w Warszawie ukazaic się 
itocatka w „Kurierze Porannym*, ja­
koby p. Antosowa miaia wystąpić 
nc drogę eąuową przeciw redakcji 
„ABC". Poza tj m p. Antoson i u- 
porczył. le rozszerza pogłoskę w 
gimnaz:um im Lelewela, jakoby 
redakcja „ABC* zwracała się do 
niej z propozycją pojednania za ce 
nę odwołania wszystkich zarzutów

Hym ny na cześć 
prostytuc ji

W' artykułach naszych nie było 
żadnej przesady, unikaliśmy wywle­
kania zbyt drastycznych szczegółów, 
sądząc, że zajmie się tym komisja 
dyscyplinarna i prokuratura. One* - 
me zmuszeni z jednej strony mil­
czeniem władz (mimo ze artyauł 
n»sj odczytany był w Sejm.e), a z 
"CUgiej stiony obrażającymi nas 
Łarzutami. przysłępujemy do dalszr- 
*r odsłaniania stosunków, panują- 
cł ch w tym państwowym gimna- 

Jak, dowód, że w naszym 
w,ęrdzen»ii. iż. p„ Antosow a w p erw 

Mfi klasie porusza tanie temaiy, 
a,t- Prostytucja i postęp KUiiury 
. I',ech służy taki obrazek. W Wy- 

P!fach n„ I klasę p. 1. „Mówią wie 
~  Jest czytanka Lucjani Rydla o 
wystaw ien.„ „Persów" Ajscnylosa w 

“tuch, Zgodnie z zaleceniem pro- 
f air“- "auczycielka przyLtępuje do 
»KTPa.izacji t< m-tu: „W Grecji kul- 

a stała w ysoko, gdyż poec. grec­
cy nie wstydzili się pisać hymnów 
Pochwalnych na cześć pederasti. i 

r— tytnrjj, a w jzaLnch wspólczes

erie wielkanocne
dla szkól średnich

W A R S ZA W A  11.3. Pau mini­
ster wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego prof dr. świę- 
tosławski przesunął w  bieżącym 
roku szkolnym termin zakończe­
nia ferii wielkanocnych na dzień 
31 marca 1937 r. Zajęcia szkolne 
rozpoczną się zatem we czwar­
tek dn. 1 kwietnia 1937 r.

nych oburza się na zbyt swobodne 
życie a rty s te k " .

P  A ntosow a w y ra źn ie  sty. ie rd ziła  
W ielokrotn i? , że u s tró j sow iecki bar 
dzo rie  je j podoba. W ie lo k ro tn ie  pro  
w ad z iła  dyskusje na te m a t pożytecz­
ności in s ty tu c ji rozw odów  i św iado­
mego m acierzyń stw a , siebie p rzy  
ty m  zaw sze s ta w ia ia  za p rz y k ła d , że 
m im o m ioaego w ieau  jest p a ro k ro t­
ną rozw ódaą, a n aw et camc. n ie  w ie, 
co się d z ie je  z je j synkiem . P ro te k ­
torem  p. A n tosow ej by ł je j  b y ły  
nauczycie l p. S im ew icz, ooecnie za­
w ieszony.
Szpiclostw o i

donosiciel stwo
System  s zp ic lo s t« a  i  donosiciel- 

stw a s to so n an j je s t na  szeroką  
skalę. Od pewnego czasu na afiszach  
„K u ź n i M ło d ych " p o ja w ia ły  się n a ­
p isy : „ N itc h  ż y je  U N R !"  D y re k to r  
za każdym  razem  w y c ią g a ł konse­
kw encje  w  stosunku do k tó re g o k o l­
w iek  z  n iem iłych sobie uczniów , 
prawdopodobnie n a  podstaw ie dono. 
sów. O tóż pew nego ra zu  profesor  
prz; rodv pan P . p rz y ła p a ł jednego  
z członków  S tra ż y  P rze d n ie j, p ro te ­
gowanego d y re k to ra , ja k  p isa ł owe 
„a n ty p a ń s iw o w e" hasła . Zarów n o  
w izy ta to r ja k  i pan  d y re k to r spraw ę

„b urzyc ie le
tymzlekcew aży li, n ie w yc iąga jąc  

razem  żadnych konsekw encji.
Ja cze ika  k o m u n y

u  istnyutiu  ja r z t jk i  kom unistycz  
nej w .odzia ł d y re k to r zarów no od 
rodziców jak  j od profesorów . Z re  
sztą  m usia ł on zw rócić uw agę na to, 
źe jeden z czołow ych kom unistów - 
żydek, A le k u -n d e r  H oherm un, m ie ­
szka nie u rodziców , lecz u p. (g n ą ­
cego Tadeusza L ita u e ra , znanego  
bezbożnika i dzia łacza  s k ra jn ie  so­
cja listycznego.

„H a m ie ty z m
w  p ro m ete izm ie"

N a jb liż s z j m w spó łpracow nik iem  
a y r . Jauubow skiego jes t w ic e d y re k ­
to r  p. S zur..ański. C iebzy się on 
wśród m łodzieży  usta lon ą s ław ą , ia -  
ko „p o d tó żn ik  na księżyc", bo na  
ziem i zw ied za ł w fizystkie  m iejsca, o 
czym  m a  z ie s z tą  specjalne pzelek-

H O jeg o  naukow ości św iadczą ta  
k ie  d e fin ic je , k tó rych  każe  nauczyć  
się na pam ięć, ja k  np. „ H a m ie ty z m  
w p rom ete izm ie  polega na skłóceniu  
nieba z z iem ią, c zy li na <przew arto  
ściow aniu jjo jęć". Zaznaczyć na leży , 
że cała  t ro jk a :  A ntosow a, S zum ań­
ski i Jakubow ski w y k ła d a ją  ję z y k  
polski.

D Anunzzio zamierza pojelni* * 
samobójstwo

Stiassna smierr w -sręcYcb kw asach
RZYM, lu. 3. (tel. w i.). Sen- krzyżyk, zamierza popełnić sa 

sacją arna jest tu list, który motójstwo, w  chwili, gdy poczu- 
d Annunzio przysłał na ręce ge- je zbliżającą się śmierć. W  tym

P ijany w izy ta to r
O tyra w szystk im  m u sia ł chyba  

w ieazieć w iz y ta to r  tego g im n az ju m  
p. Szym anow ski. M u s ia ło  go zdziw ić, 
że p, A ntosow a, m ając  30 gottzin w y  
kładów  w  in nej szkole, m a jeszcze 5 
godzin jp sc ja in ych  u L e iew e la  w  te j 
klasie , gazie  jest ja c z e jk a  kom uni 
styczna. T ru d n o  jed n ak  żądać od p.
Szym anow skiego kon tro li, skoro głoś
ny jes t w  szkoie ia k t ,  że w izy ta to r p 0d 0 b n e i n ę d z n e j ś m ie rc i  
p rzy jech a ł w izy to w ać  g im n a z ju m  ; j ,4 , >
zupełn ie p ijany  W czasie całe j v. i  l •-
ry ta e ji zachow ał się n ie p rz y z w o ic ie ,, ęy z w ią z k u  z ty m  listem 
a w końcu z o A a ł p ra w ie  n ie p rzy to m - 1 R  ; K ra ż a  p o g j o s k l że d A n
nw  odw ieziony przez dyrektora  dc do [ __________ i
mu

celu zanurzy się on w wannie, 
napełnionej wynalezioną przez 
niego żrącą substancją. Substan­
cja ta wywoła natychmiastową 
ćmicrć denata j w ciągu najwy­
żej 5 minut spowoduje całkowi­
ty rozkład jego ciała. 1

Jak wiadomo d‘Annunziu zim­
ny jest ze skłonności do najtan- 
tastj czniejszych wybryków.

Część opinii traktuje więc je­
go ostatnie wystąpienie po prostu 
jako jedną więcej ekstrawagan- 

nunzio, który rozpoczął już ósmy eję.

neralnego sekietarza partii fa ­
szystowskiej, Staracce. W  liście 
tym znakomity literat pisze mię­
dzy innymi:

„Pogardzam śmiercią między 
dwoma prześcieradłami i zamie­
rzam wypróbować na sobie swój 
własny wynalazek, który mnie od

uchro-

w

Żydzi oszukali szewców
Strajk wybuchł z nowa siłą

Ponowna okupacja sklepów
Strajk szewców trwa w dal­

szym ciągu. Źydowsh, Związek 
Kjpcow (Senatorska 22) użył

sejm uchwalił w II i III czytaniu

Zniesienie sadów przysie
i  s ą d ó w  poko ju

Xa czwariKow ym przedpołuanio- 
wyrn pot.ea7.eniu sejmu, po zatat- 
Wo-niu kilku spraw drobniejszych, o- 
mawiano obszernie rządowy projekt 
u„iawy o zmianach ustroju sądów 
pe vs7ećnn>cn. Komisja prawnicza ro 
/dzieua materiał zawarty w rządo­
wym projekcie ustawy nu trzy części 
i na razie weszły pod obrady '-wie od­
rębne ustawy jedna o zniesieniu są 
dów przysięgłych i sądów pokoju, 
druga dotycząca niektórych zmian w 
prawie o ustroju sądów powszech­
nych Do tej cnugiej ustawy włączo­
no projekt posła Hutten- Czapskiego

Stra.K w górnictwie węglowym?
Kongres rad załogowych domaga się
u w o rż ć d .a  „ w o je w ó d z tw a  w ę g lo w e g o "

K A T O W IC E , i i ; S. —  w  Kato­
wicach odbył się kongres radców 
zakładowych przemysłu górnicze 
Fo, który obradował nad sprawą 
zatargu pomiędzy związkami za­
wodowymi a pracodawcami o ta­
belę płac wozaków i dzionkarzy 
na kopalniach śląskich.

Pn referatach i dyskusji kon 
gres uchwalił rezolucję nastę­
pującej treść

„Kongres upoważnia Komisję Mię 
dzyzw .ązkową do proklamowania 
strajku w górnictwie, gdyby do ló 
marc: sprawa regulacji >tuc woza­
ków i dzionkarzy nie została przycliyl 
nie załatwiona. W tym w) padl.u ' 1 al 
ka strajkowa winna się toczyć rów­
nież o realizację zasadniczego r.ąda- 
n:a skrócenia czasu pracy i objąć 
wszystkie zagłęp.a wcgiuwt. Wałka 
rozpoczęta — bedzie musiała wysu

tyach zagłębi w jednym wojewódz 
twie z sienzioą *  Katowicach.

Jak więc widać związki zawodowe 
gotowe sa do proklamowana strejku 
w przemyśle górniczym, co n.oż« po 
ciągnąć za sobą truane w tej chwili 
do przewidzenia skutki.

o łerlach sądowych Trzecie zagaa 
niemi oocjmujące zmiany w kodek­
sie postępowania karnego, jest jesz­
cze przedmiotem decki w komisji 
prawniczej.

Sprawozdawca pos. Szczepański 
stwieidził, że komisja podzieliła sta­
nowisk! 1 rządu i wypowiedziała się 
za zniesieniem sądów przysięgłych.

Pos. Szczepański wypowiada dalej 
zaanie, że instytucja sądów przysię 
glycn nie ma tradycji w Polsce, nie 
nie jest związana z całym Uotrojem  
prawnym, tylno mniejszość komisji 
praw nicze, domagała się utrzymania 
sądów przysięgłych w Majopolsce.

Druga ustawa dotyczy niektórych 
zmian w prawie o ustroju sądów po 
wszechnych. Przepisy o 3 mianach 
granic okręgow sądowych, o immuni 
tecie sędziowiskim zostaje dostoso­
wany do nowej konstytucji.

W dyskusji przemawiał pierw s/y 
poseł Morawski, opowiadał się za 
utizymamem sądów przysięgłych 

Wniosek mniejszości popierany 
przez niego zmierza do tego, aoy są­
dy przysięgłych jeszcze jakiś czas ist 
niały w dzisiejszej formie na terenie 
Małopolski, po czym rząd

przyjść z reform ą, która usunie pew  
ne niedom agania.

W  zakończen iu d ług ie  p rzem ó w ie ­
n ie uzasadn ia jące  p ro je k t rząd o w y  
i w ypo w iad a jący  ~ się kategoryczn ie  
za zniesieniem  „ądów przysięg łych  
w yp o w ied z ia ł m in is te r sp raw ied liw o ­
ści p. G rabow sk i.

W  głosow aniu odrzucono wniosek  
o odesłanie sp raw y  do k o n  ii ji, od 
rzucono w nioski m niejszości, a u sta­
wę o zniesieniu  sadów p rzysięg łych  
p rz y ję to  w  d rug im  i trzec im  czy ta  
niu. P rz y ję to  rów nież ustaw ę o zm ia  
m e p ra w a  o u s tro ju  Badów -p o w ­
szechnych.

wobec strajkujących podstępu. 
Podstęp ten polegał na tym, że 
na Gście zawierającej nazwiska 
członków Związku, którzy podpi­
sali umowę zbiorową, znalazły 
się podpisane w ostatniej chwili 
nazwiska właścicieli sklepów i 
hurtowników, który nie należąc 
do Związku nie byli obowiązani 
dn w prow aazenia po strajku umc 
wy zbiorowej. Strajkujący nie 
wiedząc 0 tym manewrze, wszyst­
kie te sklepy opuścili również, 
przerywając w nich okupację, nie 
wiedząc jednak o tym, że właś 
ciciele ch nic zobowiązali się do 
wypełnienia warunków, na jakie 
zgodzono się ze strony kupców 
należących do Związku.

Manewr ten jednak wyszedł 
na jaw, wywołując niesłychane 
podniecenie wśród strajkujących 
Rozpoczęto na nowo okupację 
opuszczonych sklepów, jak rów­
nież okupowane są nadal wszyst­

kie te sklepy, które nie używając 
pośrednictwa Związku Kupców, 
stwierdziły stanowczo, że umów 
zbiorowych nie podpiszą.

Oszustwo popełnione przez Kup 
ców żydowskich, nie może spo­
wodować strat dla chałupników, 
których oszukane Interwencja 
władz w tej sprawie perj inna być 
jak najostrzejsza i najszybsza. 
Poiiadto umowa zbiorowa ju i za­
warta powinna być obwarowana 
w szelkimi zastrzeżeniami pnie- 
możliv łającymi żydom dalsze 
chytre podstępy.

Strajkujący znaleUi się obec­
nie w bardzo ciężkiej sytuacji. 
Aprowizacja, którą pop-zednie 
dostarczało społeczeństwo stoli 
cy. wyczerpała się. Szewcy mają 
jednak nadzieję, że mieszkańcy- 
W arszawy poprą ich w dalszej 
walce, przesyłając pomoc do loka 
li Związków: Nalewki 8 i Lesz­
no 23. ć. -U

Czytelnicy „ABC” w akcji
Ilość uczeslnikć-w konkursu co dzień większa

Wielki konkurs „-ABC* rozw ija■ zgłoszeń udziału w konkutsie, co- 
się z każdym daiem pomyślniej, raz więcej nowych prinuiutrr.t 

może'Coraz więcej listów, coraz więcej Inapływa do naszej admiaistracji.

Plenią] 1 nic cndoiwerc
Z aw s/c  w ted y , gdy s ię  m ó w i 

o w ie lk ic h  p la n a c h  g o s p o d a r ­
c zych , m a ją c y ch  d ź w ig n ą ć  na 
w ższy  p o z io m  ży c ie  g o sp o d a r  
cze , za w sze  v.J '‘d\ na  p ie rw ­
szy  p lan  w vsu w .t s ię k w es tia  
s fin a n so w a n ia  j e h  p la n ó w ,

tak ich .____ ia wyau’  ---------  , » 1
nąć nai czoło źadari sprawę skrócenia zw ła s zc za  w  Jer aj ac 11 
czasu pracy dc 6-ciu god_in. ja k  P o lsk a , n ic  m a ją c y ch  .-.aa

Ponadto kongres uchwalił in- m j aru  kap ita łu . 1 w ted y  za w -
ną rezolucję następującej treści: nZe zaCzy n a  s ię  m o\ ,ie  o tym ,

„Kongres radców zajadowych, 7 i )Vt o s tro żn a  p o lity k a  p ic -
nwierdzając jednolity charaktei i stru ___ . . : s ;t tu g łó w n ą
Kture gospodarcza zagłębi górno- mę/.na . „  iw n  :r AVj cc
śląskiego, dąbrowskiego i krakow- p rze s zk o d ą . , 00, 111
skiego, — domaga się połączenia p os tu la ł z e rw a n i 1 ze  z >

I {u b  b a rd zo  p o w a żn eg o  o g ra m

ożen ią  je g o  r o l i .  .
1 P o d  w p ły w e m  c za ru ją c y ch  
s łów ek , b ie g ły c h  wr p ió m ie  e- 
k on om is tń w , p ..w s taw ać  m o że  
w  s ze ro k ich  k o łach  p rzek o n a  
n ie , że w g ru n c ie  r z e c z y  spina 
w a  je s t ła tw a . T r z e b a  p u sc1* 
w ruch  m a szyn k i d ru k a rsk ie , 
a re s z ta  sanna się /.łoz.y. 
W s z y s tk ic h  tv .h ,  k t ó r z y  z a le ­
c a ją  w  tej s p ra w ie  ostrożność, 
o sk a rża  się o to, że  ch o rzy  są 
na lę k  p a n ic zn y  p rz ed  p o w ię k

Widmo szubienicy
w Poznaniu

Sąd Apelacyjny . rozpatrywał 
dziś odwołanie urokuratora i Joze 
fa  Grzeszczaka od wyroku isauu 
Okręgowego w Ostrowie, który 
skazał Grzeszczyka na cożywot- 
rie  więzienie za zamordowanie 
22-letmego kuj'CP Romana i Kina­
szewskiego ze Skalmierzyc. Po roz 
prawie Sąd Apelacyjny uchj lił
wyrok Sądu Okręgowego i skazał szeniem  p ien iądza.
Grzeszczyka na karę ś m ie r ć -  M i m o  t o , j e ś l . się ch ę ę  U C Z:.

ci w ic  p a tr z y ć  na L ie g  w y p a d ­
k ó w  gosp od arezycJ i, trzeb a  so 
b ie  p o w ie d z ie ć ,  że  życie, gospo  
d a rc ze  n ie  d a  s ię  n a p ra w ia ć  
za  p o m o cą  s zd ij; .e k  m a g ic z ­
nych , że  ty lk o  p ra cą , i to c ię ż ­
ką p ra cą , m o że  się d źw ig a ć  
na c o ra z  to w y ż s z y  p o z io m  za  
m ożn ośc i. P ra cą  i s tw o rz e ­
n iem  w ła ś c iw y c h  fo r m  o rga n : 
z a cy jn y ch . P is a liś m y  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie  o szeregu  sp oso ­
b ów , k tó re  są w-’ s tan ie  ru szyć  
z m a r tw e g o  pu n k tu  nasze  g o s ­
podarstw  o sp o łec zn e .

P is a liś m y  w lo d y ,  że zu zyc ie  
k w o t  p rze zn a c zo n y ch  na p o ­
m o c  b e z ro b o tn y m , m o że  w  
pew m ych w a r u u k ac h dać ń c 
✓ ap om ogę , a le  p ra cę , że  z a k r °  
d a to w a n ie  p rze z  częśi lu w o  za  
tru d m on ych  częśc i swych za ­
ro b k ó w  p ra c o d a w c o m  m o że  
z l ik w id o w a ć  c zę śc io w e  b e z ro ­
boc ie , że  w re s zc ie  jed n o czesn e  
p rze zn a c zen ie  k w o t, zuż^ w a- 
u yc li na p o p ie ra n ie  eksportu  
ro ln ego , na  p o p ie ra n ie  p r o ­
d u k c ji r o ln ic z e j,  m o ż e  w p rn -

że j, p ro b lem  p ie n ią d za  b ę d z ie  
d osyć  p rosty . P r z e d e  w s zy s t­
k im  . w y n ik a ją c e  z w ię k s z e g o  
za tru d n ien ia  o ż y w ie n ie  g o s p o ­
da rcze , d o p ro w a d ź 1 w  n o rm a l 

l o  są w y c in k i p ro g i an  1 ^  (j ro tjzp do  p o w ię k s z e n ia  o-
m o że  m a ło  e fe k to w n e g o , a “ jb ie jS  p ie n ię żn e g o , a lbow iem , 

• ■ z w a lc z a ją c e g o

że  m o że  to w szys tk o  s ię  d ok o  
nać je d y n ie  w te d y , gd j pow 
szcch n e za u fa n ie  o d ro d z i śle 
w  P o ls c e  na nov\o.

rzeczyw iście
b e z ro b o c ie  i d źw ig a ją c e g o  na 1 
w y żs zy  p o z io m  nasze ży c ie  go  
sp od a rcze . .lest to  p ro g ra m , 
k tó ry  ob ok  o d ro d ze n ia  m ora ł 
n ogo  wy m aga  od  c a łe g o  społc 
c zcń s lw a  w y tę ż o n e j jira cy . I  
d o p ie ro  w tedv, g d y  ten jiro -  
gram  za c zn ie  się r e a liz o w a ć , 
w ted y  z k o le i rzecz\  m ożn a  
się z a ją ć  z a g a d n ien iem  p ien ią  
dza.

P ie n ią d z  n ic  m oże  b\ć oszy 
w iś c ie  ta jen i n iczM ii z a k le ­
i łe m ,  o tw ie ra ją c y m  nam  sk a r­
by Si zam u . A le  p ie n ią d z  Tue 
m oże  b yć  r u w n iiż  g ła zem , za 
u tyk a ją cym  nam  d rogę  w z w y ż  
w te ilv ,  g d y b y śm y  ,,ui r o z p o ­
c z ę li u c ią ż liw e  pięcie, się w  g ó ­
rę . W te d y ,  gds s y s tem a tyczn ie  
z a c zn ie im  re a liz o w a ć  p la n  go

w a d z ić  p o p ra w ę  w d z ie d z in ie Is p o d a rc z y  zw a lc za n ia  h e z ro b o  
ro ln ic  tyyą. P ły U ś r p y  w ro s zc i Ł i  c i a , o k tó ry m  m ó w ijism y  w y .

p iem ęzu  
•w ięk sza  n iż  d o tych czas  ilo ść  
wrck s li b ę d z ie  p rz e d s ta w ia n a  
do B an ku  P o ls k ie g o  i b ęd z ie  
p r z e z  ten B a n k  d y sk o n to w a  
na. W ted y  w w slarczy  je c P m e  
u e la s ty c zn ię  o d p o w ie d n ie  p rze  
p is y  B an k u  P o ls k ie g o .

A  o b o k  tego , w te d y  m o żn a  
b ę d z ie  s ię  z a s ta n o w ić  n ad  wy­
p u szc zen iem  sp e c ja ln y ch  k ró t  
k o  - te rm in o w y c h  b o n ó w  i r -  
w e s ly c ' m ych . k tó r ( b ęd ą  m ia  
ły  ch a ra k te r  d o d a tk o w e g o  p ic  
n ią d za . T a k , a le  d o p ie ro  w te -  
dA, k ie d y  p o c zą tek  o ż v w ie n ‘ a 
za c zn ie  s ię  już. z a ry s o w y w a ć . 
T en , k to  chce p rz y jś ć  do  o ż y ­
w ie n ia  g o s p o d a rc z e g o  od  stco 
ny p ie n ią d za , p rzy jpom u ia  hu 
d o w n ic z e g o , k tó ry b y  c h c ia ł za 
c zą ć  b u d ow ać  aom . p o c zy n a ­
ją c  od  dachu  —  w te d y  da<-h 
m usi się z a w a lić .  •

t  K.

Pracownicy zajęci przy prcnunie- 
ratacn pracować muszą w  godzi­
nach nadliczbowych, aby podciąć 
nawałowi spraw związanych z 
rozwojem tego działu. Co dzień leż 
zmienia się kolejność nazwisk, 
przodujących w konkursie Czytel­
ników. Jedni wyprzedzają dru­
gich, którzy znów z kolei, do'dająe 
nowe punkty konkursowe do zdo 

; bytych poprzednio, wracają r.a 
j dawne miejsce, a czasem nawet 
'prześcigają tych, którym chwilo­
wo idegii. Odby s a się wyśc!g czy 
nu. Czytelnicy .A B C "  zamieniają 
się av bojowników,) w spółzawod­
niczących między sobą w  walce 
Wielkie dzieło utrwalenia doiych 
czasowych podóaw  i budowania 
nowych zrębów potężnej pi asy na 
•odowej w Polsce, która by doćar 

ła pod każda strzechę chłopską i
-obotniczą rosn:e w oczach.

*
Jeden z Czytelników ząpytuie nas 

o informacje, dotyczące przesyłania 
P renu m-rai konkursowych przeka-
zai.ii rozrachunkówyuni zamieszcza­
nym- w naszsum niśmie. Wyjaśniamy 
ze v rubryce „Adres odbiorcy cza 
so pisma' należy pró<-z aaresu xibior 
cy wymienić nazwisko czytelni Ka 
Kióry zjednał prenumerato' av dro-’ 
dze konkursu.

A BC  W LUBLINIE
V Lu b 'in ie  zaprenumerować mo- 
:na „ A  B  C ‘ ‘ lub naoywać poje- 
oyncze cgzem pla łze pisma w 
K sięgarn i Po lsk ie j P lew ick iego 
ul. Kapucyńska 1. te lefon  15-78.


